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U j r s o U$£C j & sfrg$im i8tw 
w  N i t r y l ,

Podczas j;dy  w ś-ód  naszych  s tro n n ic tw  po
litycznych d okonu ją  się zm iany, m ające na celu 
konsoliclauyę sil narodow ych wobec problem ów  
i  zadań politycznych , dyk to w an e  doniosłą ' chwi
lą  dziejow ą, analog iczny  ruch  w idzim y także 
■wśród innych stro n n ic tw  A ustry i, zw łaszcza 
w śród  Niem ców i Czechów.

ilaisfo do tego  ruchu  dali N iem cy. J a k  wiado- 
drugiej połow ie styczn ia  odbyło się w 

>' iw] w  u zebran ie  n iem ieckiego Zw iązku naro
dow ego, na k tó rcm  uchw alono szeroki program  
pestu ia tó w  i działalności, m ajacy  »zapcwnic 
Niem com  w A ustry i stanow isko wym agane 
przez in teres państw ow y*. Zw iązek .b id z ie  
■^edl r<$a w Tęka  ,/e  ś trćnnictw em  chizcściiań- 
B'iO‘*P0lce7,nein. W śród postu latów  znalazło 
®'ę. w.prowa.tiTzoiiio języka niem ieckiego obro
tow ego w A ustry i, zal&howanie n iem ieckiego 
cha ra k i eru n iem ieckich  krajów  i części k ra jów  
1 j$* A d z ien n ik i w iedeńskie pis-ały o tein  zebra- 
m ’L zastępow ało  ono poniekąd  niefunkeyo- 
n ti ją ry  parlam ent austeyucki.

' '  p an i dni potem  odbyło się w P radze  ze- 
-ua.ijie niem ieckich p .arlam ontarzystów  z Czech, 

pozosta jące  —  ja k  objaśniła »N. P r. P resse*  — 
n■ zw iązku z zc.bl-ęniom Zw iązku narodow ego, 
® (>w, 111 " w  r;uftacli w ielkiego p rogram u Nicnw 

eo\v do nowego u rządzen ia  A ustry i po w ojnie, 
ikwesfya, tyoząca sic ujm cyalnych postu latów , 

Czech niem ieckich, po trzebuje jeszcze rychłego  
opracow ania*. Zadania tego  podjęli się  by li n ie
m ieccy posłowie Sejm u czeskiego, k tó ry  w y
b rany  przed póttrzecia rokietu  w ogóle nie obra
dowa! Do posłów  z k u ry i W iejskiej, m iejskiej i 
Izb handlow ych przyłączyli się posłow ie z ta k  
zw. wienio.konstyt.ULyjuej w ielkiej w łasności, 
szła( ita feudalna, k tó ra  przedtem  stro n iła  od 
po .di v mic zo n sk h h . vN. F r. P resse« podnosi 
ten  fak t, ja k o ^ z jc d iro c z e m e  Czecli niem ie

cki,h<< i t w ierdzi, że dzien 2,°. stycznia  —  w 
óryin się to  zebranie odbyło  —  będzie slupem  

(granicznym w lii.do ryt Czech niem ieckich*. — 
, 11,1 d  uchw alili u tw orzyć  nicmiecko-c-zeski
ZiWiązyk sejm ow y, k to rogo  celem będzie; w spól
nie obradow ać i zastępow ać narodow e in teresy  
narodu  niem ieckiego w C zechach i p rzygotow ać 
p rzyszłe  w ybory sejm owe.

N iem iecka p a r ty a  socyalici.yczna z Czech 
1 się d o tk n ię tą  (em. że ją  przy ty ch  mą}, 
ckłcli n a rad ach  z 23 .stycznia pom inięto, i na
p '  „ " °  odbirfeni zebraniu w Cieplicach u 

7  1-rwlo.st, onwia-ticzając, że jerlyni" n. ■ 
w olan/im  lnp.ezenfantam i ludu n .tm ieCkies o  
w Czechach mogą byc posłowie Jłailamontanii. 
jako wybrani na podstawie pow szedniego gło  
kowatua. Rezoluoya w ytyka, że już podczas 
wojny, w której tak obifieie leje .'dę krew robo- 
‘nikrw. »postępujo się tak, jakby się nic nie 
stało i tam się nawiązuje, gdzie się przed woj
ną nirsławnie skończyło*. Polityczne znaczenie

partye  czeskie, o raz  czesKie s tro n n ic tw a  z Mo
raw  i Ś ląska, i założą w ielni Związek czeski.
D r M attus poan iósł w ażny  m om ent m ora lny ,' 
wym agaj; cy teraz  w ielkiej karn o śc i po lityczne
go tycia  Czechów*. Poniew aż staroczesk ie  s tro n 
nictwo nosiło d o ty ch czas o fieyalną nazw ę 
»stronnictw o narodow e* , przeto  dziś, skoro

fak tyczne stronn ic tw o  narodow e czeskie^ I '  
bardzo się rozszerzyło , s taroezesi chw _ ają się  
vonwiązać, g d y  tylleo w ydział ryKonawc^> n«- 
w ej p a r ty i się u k o n sty tu u je . Zg’ im adzem  je 
dnom yślnie przyjęli te n  w niosek. Jest- to  cl Ł- 
lebna ofiara, z łożona n a  ołtarzu  solidarności 
narodow ej Czechów.

m m
P r z ? j o t o « n H  rosyjshiz k  E M i a S  i.

(Tel. wł vNowej Reformy*.)
Budapeszt, 12 lu tego . 

»Az E st«  donosi z B ukaresztu :
Rosyarde czynią w  Bcsarabii w ielkie przygo

towania. W szy stk ie  kom endy odbyły  naradę , 
po k tó re j n a s tą p iły  natychm iast tran sp o rty  
w ojsk. W szystk ie drogowe połączenia z Rumu
nią przecięto, a ruch pocztowy i telegraficzny  
wstrzym ano. W  B esarabii k u rsu ją  ty lko  pocią
gi w ojskow e.

swa lii !!l0.

eyi, a  to  w- tym  celu, ażeby  siły państw* sprzy
m ierzonych, k tó re  na B ałkanie  s ta ły  się wolne- 
mi, m usiały pó jść  na  rosy jsk i fron t bejow y, a  
nie n a  francusk i. P rzy  tej sposobności stwuer 
dza w ym ień ony  organ  rosy jsk iego  sztabu  ge
nera lnego , że przez ca i^ p rzee ią g  wojny aimia 
rosyjska odgryw*a!a rolę piorunochronu, Który 
z franeusko-belg ijsk iego  fro n tu  .ęrrmwadzał gi*o- 
m y.

M igulin, n fd ak to r »Nowego E konom isty* , o- 
nm w iając położenie w ojenne sądzi, że nadcho
dzi trzeci okres wojny ; ra^zi Rosyanoin, ażeby  
trzymali się taktyki ohrennej, zalecając  n a to 
m iast energ iczna * akcyę  na froncie (urecko- 
perskim .

Rotterdam, 12 lu tego .
W ojskow y w spó łjnacow nik  »Tim esa«, oma- 

wdając m ożliw e p lan y  w ojenne Niemców na 
ro k  19IG, pow iada pom iędzy innem i: »Są ozna
k i, że N iem cy zamierzają podjąć o ienzyw ę na 
zachodzie, przeciwko Francuzom i Anglikom. 
P o d  F rise  udow odnili N iem cy, że nic uważają, 
francusko-angielskie j linii bojow ej za  n ie ty k a l
ną, a  k u k u  w*odzów niem ieckich  ośw iadczyło 
swoim w ojskom , że 'przyjdzie czas na ofenzyw*ę, 
ale należy  być cierpliw ym . Są tak że  oznaki, że 
N iem cy na  zachodzie podejm ą ofenzyw ę na  
wzór ofenzyw y z ro k u  1914, iprzyczem w ezm ą 
uazial w  akcy i w ojennej sam olo ty  i ok rę ty  wo - 
jenne

Możliwą ato li je s t rzeczą, że Niem cy przygo
towują potężne uderzenie  n a  pó łnocnym  w scho
dzie, cios gouzący w  Feisrsburg.

T ym czaseni w ojska sprzym ierzone niewiel- 
kiem i siłam i uw ięziły  znaczną arm ię koalicy i 
pod Salonikam i, a rów nocześn ie T u rcy  w  E gi
pcie, M ezopotam ii, P ersy i i na K aukazie  w iężą 
000.000 żo łn ierzy  nieprzy jacielsk ich .

Ni3X3dcwc(e<rsid z s&ju3zniK/«¥tf 
w Rusyij

Berlin, 12 lutego. 
»Berlincr TagebU tt« donosi ze Sztokholmu: 
W Gaiicyi —  pisze Russkij Inwalid* —  Ro- 

syanie ponosili ofiary jedynie na rzecz koali-

ima ta  część rezolucyi, k tó ra , pow iada: »P arty a  
n asza  m e rokuj,- korzyści dla N iem ców  A ustryi 

?  : L P łonnych nadziei, jak o b y  nr>ez nrzv-
^ d e je  lub przem oc moż ia, b j ło  o Ł S ć  h e S -  
m om ę nad m nem i narodam i, j o d c S r £ y ^ .  
i zoczy wistosci mzic o to , ab y  siebie ,w o h  
Pizyszłosć zabezpieczyć przez* rów ne p raw i 
1 u. będzie pokoju  narodow ościow ego i jnwząd-
ku politycznego  w Ozeohąóh bez g run tow nej 
tc ro im y  k o n sty iu o y i i zarządu  k ra ju , przode- 
w sz js tk iem  bez dem ok:latycznego zarz.ądu o k rę 
gów na podstaw ie  Uiirodowego rozgraniczenia* .

W  cidknw yin a rty k u le  w N. F r .‘P resse« p. t.
»PolityIca Nieinuów w A ustry i* , p rofesor uni
w ersytetu  Kafka po d no . i również po trzebę po- 
w*ołani.a niem ieokiej socyalnej dem okracyi do 
w spółpracy z iniiemi M rcnniotT/ami niem iockie- 
mi, n ia ty lko  w* Ozecłiach, ale i w* całej A ustry i, 
i to  tein bardziej, że ja k  tw ierdzi, w spólny g ru n t 
do te j p racy  dany  został przez »o tw arte  przy
znanie su; au stry ack ie j wocyidnej d em okracy i 
do państw a i do silnej n a  zew nątrz  i wewuiątrz 
iVustryi«. W  ty m  sam ym  a r ty k u le  je d n a k  dr 
K afka zw raca się przeciw  zasadzki au tonom ii 
n.yro-dowej, wyzna.w anej przez socyalistów . —
Gen i fąidralisity„zuy* p o stu la t ziu.Iazł s ię  co
prawda, i w program ie niem iecki ©go Zw iązku , ... , -
narodow ego, ja k o  owoc poro-ziuuieiiLr z clirze- Szkoda s ięg a -5 0  wUiomów rubli. P< -icya i>rzy- 
ścijnń -*k<i-60c.yaJt»ymi, lecz zalaniem dTa| f r o e d a  porządek . Ceny srodkow* żyw ności obni 
K afki —  awzm ocnionie au tonom ii k ra jów , o /<>I10'

, tle chodzi o N iem ców sudeckich , zaw iera vr so - |  -------
bie w ielk ie  n iebezpieczeństw a*. ’ Ba, p o stu la t 
ton »w ygląda poniekąd  g ro teskow o w  sąsiedz
tw ie ta k  upraw nionych  żądań , ja k  te, k tó re  
mają na. celu w ew nętrzne w zm ocnienie państw a 
przez 'wzmocnienie w ładzy  i pogłębienie m yśli 
państw ow ej*. A u to r nio obce iść la k  daleko , jak  

jci, lrtó rzy  w krótce po w ybuchu w ojny  ż ą d a l i ,

Fałszyw e p^glotki o p^kuju.
f fe l . e. k. Biur? korcep.)'

Londyn. 12 lutego.

(B iuro R eu te ra .)  B ełg :j5^^e P05^^™"0 ° ^ a '  
sza, że pogłosk i, ja k o b y  Niemcy niedaw no w y
s tąp iły  wobec B elgii z propozycyam i pokojow e- 
m i, są zupełnie Jiieozasaduione.

rteń  O stalowy kadłub lodzi. Zatrzymaliśmy się 
na m ałą cLwiiię, poczem whcidismy pfynąć dalej, 
ale minio rozwinięcia największej szybkości, nie 
ruszyliśmy z miejsca. Struchleliśmy z przerażenia. 
Wyczuliśmy śmierć, zbliżającą się ku nam, śmierć 
w postaci miny, której sznury izapiątaiy się w ster, 
umieszczony ,na przadzie łodzi. MLna udenzala co 
chwilę o ściany łodzi. Nieruchoim: i, przerażenia 
oczekiwaliśmy eksplozyi, k tóra każdej sekundy mo
gła nastąpić. Ale nic — mkmity za minutami upły
wały, aie mina me wybuchała. Zaczęliśmy zasta
nawiać się nad ,ratunkiem. Była tylko jedna możli
wość: wychylić się na- powierzchnię morza, pod
nieść drzwi, zamykające pokład i wysiać kilku lu
dzi dla odczepienia miny. Zaledwie jednak wychy
liliśmy się z Mfoay, cposUzćgiiśuiy nioprzyjacitlski 
aeroplan, k tóry  zaczął szybko ku nam opadać. — 
Musieliśmy iść na nowo na dno, ciągnąc za soba 
straszliwą .minę, podczas gdy* nad nami' wybuchały 
bomby rzucane z aeroplanu. V.7reozefe udało  się nam 
mszyć łódź i chociaż bardzo powoli wypłynąć z 
cieśnin' Byliśmy ocaleni, mina .nie wybuchła.

Druga lodź „Joule“ nie miała już takiego szczę
ścia. Mina, na którą, łódź ta  eię natikrąia, ókgplo- 
dowała i łódź wraz 7. całą załogą poszła na  dno, 
skąd więcej se» wrócha.

K I O M I K U ,
Kraków, 12 hklcgo

Ctns liro prefenc J M  » (stecwl.
B ud ap esz t, 12 lutego,,

Donc^izą z A ten:
Z powodu rozpętanej agitacyi prasy, będącej 

na usługach Yenizelosa, iząd greek' zaprowa
dził cenzurę ptcw enty wuą. '

Powrćt internowanych.
(Tel. c. k. BiunFKOresp.)

Berno, 12 lutego.
W czoraj w ieczorem  p rz y b y ł do  G enowy p o 

c iąg  z 309 niem ieckim i i i-3l au s try ack im i cy
w ilnym  , którzy* byli in ternow ani.

Ztfu & lc m y pouępck L o e n s e .3.
(T'ele0ram włesny »Nowej Reformy*A

Zurych, 12 lu tego . 
»B irzew yja W ieaom osti* donoszą:
Stuermer odmówił zezwolenia na zamierzony 

koi gres prawdziwie rosyjskich ludzi, a równo
cześnie wystąpił z konserwatywnej grupy Rady 
państw a.

t o r s j i  w  M yśliw i© ,
(Tel. własny »Nov,*ej Reformy*.)

W iedeń, 12 lu tego . 
*N. W, J o u rn a k  doiiosi z B ukaresz tu :
Ja.k donosi »R usskoje Słow o*, po^lczas roz- 

rweliów z pow odu drożywny w  Moskwie splą
drowano około 20(1 składów  'żywnościowych.

i S i i i o
W iedeń, 12 lu teg o . 

»Neuc Froio Presse* donosi:
Król foiógarskl Ferdynand wlircw* pierw otne-

«eby konieczne nowo urządzenie gran ic pamstw ,nu planów podróży  przybędzie w poniedziałek  
k w cn n y eh  nio sznftiowalo g ian ieS sta ryc li, je- dnia 14 bm. na krótki pobyt do W iednia, 
żeli TM- się napraw dę rodzić now a i silna. Au- '
strya, doinaga się ty lko, żeby rozw iązanie 
kw*estyi aiutohiuhii krajów* odbyło się w duchu 
'■'Ograniczenia M  pozapaństw ow ych, cz.y obok-, 
paiistwotyych . 1
_ P odczas g d y  po ,s tron ic  niem ieckiej dokonują 

3ię t"g o  rod7,;ij u f ^ y u  j ug rupow ania  fruii- 
ui,. p rzyoląpiu  talcże Czesi te raz  d o  konsolida 

!e *lr ouuit-ł.wa. m i-jsk ic  zam ierzają

Fiew >
^  ^ c o n S  70 M !S o n w

KruS bM^garskl w siedzibie 
fianzelnej komendy armii.

(Tel. e. k. Bfura keresp.)

S  siftwle pfź«tiHi rsitiiiińskiej.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Bukareszt, 12 luteigo. 
»UniversuI« został z  urzędow ej s trony  upo 

^ iżn iony  do zap rzeczen ia  w iadom ości, jakoby 
R um unia zac iągnęła  w  A nglii pożyczkę.

Conrada. Po powrocie na zamek przyjął król 
ązefa sztabu generalnego, bar. Conrada, ua 
dłuższej audyencyi.

T*u południu bj*ł król wraz z arcyks. Fryde- 
rykiem ..beenym na przedstawieniu film u‘w o
jen n eg o  w I iof. a lrz e  gilzie p rz y b ic ie  łcróla 
IM7.yjęto dźw iękam i b iu -a ra h ie -o  hym nu  naro 
dowego. KpoI śledził z najw iększem  zainterer.o- 
wamem bieg przedstawienia, przedstawiające
go w  seryach obrazów walki naszych sil zbroj
nych na morzu i w wysokich regionach Alp. 
Piz odstawiono także bardzo interesujące epizo
dy z wyprawy bałkańskiej. Obrazy te, zwła
szcza pierwszy z nieb: pracz samego króla pro

szą wszystkich ludzi dobrej woli o nadsyłanie nie
potrzebnych skrawków z w*szełkich materyałów zu
żytych, nieprzydatnych do niczego ubrań, resztek 
nici, skraw*ków, choćby najmniejszych, ze wszyst
kich szw*a!ni. Sekcya prosi również gorąco, aby w 
całym kraju skłaniano dzieci w* szkołach i domach 
do skubania tychże płatków i szmat rożnych (byle 
w y p r a n y c h ) .  Galganki trzeba sortować: weł
niane, bawełniane, jadwabne, płócienne, każdy ga* 
tunek osobno. I starsi, gdyby zechcieli w wolnych 
chwilach zająć się lą  pracą, oddaliby nieskończone 
usługi legionistom, dostarczając surowca, tak tru 
dno zdobywanego obecnie, a  tak  potrzebnego do 
w*yrabiania m atciyałow na odzież i bieliznę. Eolska 
fabryka tkacka będzie przerabiała te skubanki na 
odpowi kinie nisi-Ary ,Iy. Przy sekeyi prowadzi się 
kurs nauki kroju i szycia dia kobiet z rodzin legio
nistów. — Program sekeyi zakreślono szeroko 
i w miarę sił oraz możności przeprowadzać go bę- 
dzicmj konsekwentnie. Godziny urzędow*c: oodzieó 
od 5 do G po południu.

Hojny dar. P. Bolesław O r  z e c h o w i c z, w ła- 
śricici dóbr w Gaiicyi, który przed trzema laty kro
ciowym datkiem zapewnił przyszłość lwowskiego 
Tow*arzystw*a dla popierania nauki polskiej, zapisa.1 
się obecnie z w kładką 200 K, jako członek założy
ciel Tow*aizystw*a miłośników historyi i zabytków 
Kraków a, a nadto, pragnąc uczcić pamięć ś p ro 
dziców i ś. p. żony swej, nadesłał 600 K na wpis 
dra Andrzeja Orzeehowic-za, Zofii z Obniskich Oras- 
ohowuczowej i W andy z lir. Rozwadowskich Orze- 
chowiezowej na członków założycieli tego Tow-a, 
rzystwa. Towarzystwo to, które podobnie, jak 

Zasłużone odznaczenie. Piszą nam  z W iednia: wszystkie, uiraciło skutkiem wojny znaczną część 
Między* odznaczonymi polskimi urzędnikami znaj- Jochodów. zapisze z -wdzięcznością nazwiska pp. 
duje się także, jak  z telegramów wiadomo, radca. Orzeckowuezow w*śród swoich zaioży*cieli,
minisUTyahiy %v ministerstwie dla Gaiicyi d r Ju 
liusz T  w a r d'0 w s k i t k tóry  otrzymał Krzy ż ko-

ogół
Krakowian z radością przyjmie wdadomość o po
wyższym hojnym obyw*atelskim darze dla poj.ar-

m and orski orderu Fianciszka Józefa. Wszyscy P o -; cia badań nad historyą stehey Polski, 
lacy, zwłaszcza ci, któTych wojna zmusiła do Odznaczenie. Cesarz naaal raacy dworu i kiero- 
OTrasorft-e^o pobytu w Wiedniu, odczuwają szozc^c 
zadośćuc^ynicTue z to^o odzn-ac/cnia, w któroift 
widzą uznanie najwyższe dia prawdsiwyeh za;-ług

dzia ła lnośc i obywatelskiej tego urzędnika.
Dr Twardowski jest duszą ministerstwa dla Gar 

li eyi i rozwija nadzwyczaj gorliwa i skuteczną 
działalność w interesie kraju. J..k  wiado.no, dr 
Twardowski wydał także znakomity przewodnik 
niwuieeki po kraju  i wygłosił tu  szereg publicznych 
odczytów*, zachęcających obcych do zwiedzenia 
Gaiicyi. Sz.

Ponowne odznaczenie szefa sztabu Legionów. Ka
pitan Włodzimierz Z a g ó r s k i ,  przed miesiącom 
odznaczony wysokim orderem Ż<*ia.7.iicj Kommy III 
klasy z dekirrac-yą wojenną, ofrsymal 1 b. m.’ nie
miecki krzyż żelazny II klasy.

Jest .to już trzecie z kolei podczas bieżącej kam 
panii bojowej odznaczenie szefa sztabu Legionów 
polskich za znakomitą służbę w polu.

Korderencya sędziów* z kilku powiatów zacho
dniej Gaiicyi, oraz krakow*akich, odbywa się w kra
jowym sądzie cywulnym: przedmiot konferency i
stanowi omówienia wprowadzonego uproszczonego 
postępowania sądowego. Referat w tej spraw*ic wy
głosił radca P i e c h n i k ,  poczem rozpoczęła się 
dyskusya. Obrady porrwają praw*dopodobnie do 
jutra.

W ykup mąki w cukierniach i kawiarniach. Jak
wiadomo, w myśl rozporządzenia n<inisteTyaiłiego 
nie wohio obetnie właścicielom cukierń i kaw iarń 
wypiekać ciast-^ t. p... ani z mąki żytniej ani pszen- 
mej i z. lego powodu m agistrat krakowski, w myśl 
polecenia namiestnictwa, p-iratenowił wykupić za
pasy mąki, znajdujące się u cukierników* i ka.wi.a- 
rzy.. Od paru ,dm chodzą po mieście komisye rna- 
gk trackie, pieczętują zapasy i wydają kwity na 
odebraną śljść mą)k:. NaJeżytośe wypłaca kaw ia
rkom i cirkip.ru Ja om miejska ka«a.

wnikowi inspektoratu pocztow*ego w Krakowie, 
Leonowi bar. K 1 1 i a n s h a u s e-ti - D o r m u e o- 
w i. kizyż komandorski orderu Franciszka Józefa.

kron ikę
Z lwowskiej dtlegacyf N. K. N. W lokalu dele

g ac ji odbyło się we czwartek zebranie celem zor- 
ganizowaiiia wydziału skarbowego lwowskiej de- 
legacyi. Do prezydyum skarbowego wybrani zo
stali pp.: jako prezes iprof. di Br. P a w l t w s k i ,  
jako zastępcy p~of. dr M a r s, prof. M o ś c i c k a ,  
poseł K i e d  1, dr S i e m i ą t k o w s k i  i dyrektor 
miejskiej Kasy 'iiszczcdnokci d r M e r a n o w i f  z. 
DL ułożenia p ro g ra m  przyszłjch prac wj !ału 
skarbowego wybrano z 0 człomków złożoną, .k" ui- 
cyę z pp.: dyr. Gwidona K u s z c z y ń s k i o :• o, 
tzi.iedyr. Bamku kraj. P a d e r e w s k i e g o ,  prof.
0  b m i ii s k i e j, p. W itolda F r ą - c z e w s k i e g o
1 dyr. W acława Z m u d z k i e g o ,  kitóra do nastę 
pnego posiedzenia ma przedłożyć opracowaay płna 
dzi-iłatua.

Galicyjski Bank hipoteczny, kióry przez czas in- 
wazyi, nie zawiesiwszy czynności w*e Lwowie, p.ro- 
w ad d l agendy swe także w Wiedniu, z.unkmąl już 
tamże swoje biura i ta'k dyrekeya, jak  i cały per
sona! urzędniozy od dwóch miesięcy pracuje już 
.w komplecie we Lwowie. Ponuanc CPuanoścU wy- 
ninających stąd, zc nicikf.óre filie banku z powodu 
zajęcia części Gaiicyi były, a naw et są jeszcze, od 
g lćr nego zakładu odcięte, bilans zostainie q:.rzod
łożony w najkrótszym już czasie Radnie nadzo-rczej 
i walnemu zgru-madzeniu akcyosmryuszy, celem p-o- 
wzięcia ttcliw*ał c.o do w jp la ly  dywidendy.

Z  k r ^ u .
Obcliud narodowy w Wa Jowicac-h. J-oh iatu.iv v 

Komitet N aro Jo  wy w W adowi-ach urządził dniaZ Towarzystwa opieki nad ubosrą młodzieżą .
>h Walne agromadzente członków ?o-l r '. ’r  r° c7n,c< Powstania styczniowego,
»Opieki nad ubogą młodzieżą, szktrł śre- !’rofzyi3t>’ przepełnionym publicznością

szkól średnich
n arzystwa.
dnieli* odbędzie się dnia 21 b. nr. w poniedziałek 
o go.l7.iuie 5 po południu w sali konferencyjnej pią. 
tego gunnazyum przy ulicy Kochanowskiego L. 5,

w adzony pociąg z Nrnu Ao rfofii z jazd  m onar- 1 "Ictro. Na porządku dziennym między innemi jest 
eiiów  w Niszu, oraz 'zw ycięski pochód  annu v'y 'n'r prezesa i cztoniiów zarządu. — W razie bra- 
bu lgarsk io j pod dow ództw em  gen era ła  Todo- ku kompletu przewidzianego statutem , walne zgro
row a, w yw ołały  burzbwe ow acye dla sprzymie
rzonego panującego. O w acye na końcu  przed 
staw ien ia  się  ponow iły.

O gw iz. 8 wieczorem  odbył się obiad w zam 
k u , w  k tó rym  prócz orszaku  k ró la  i a rcyksięc ia

madzenie odbędzie się o godzinie 0 tego samego 
diua bez względu na komplet.

VI koncert kameralny Instytutu muzycznego.
Program powtórzyć się mającego koncertu history
cznego (niedziehi 13 b. m. o \%  po poi.) składa

F ry d e ry k a  uraz szefa sz tab u  generalnego  bar 'L dwóch onsambló'.Y, oraz z szeregu tańców i 
( 'o n ra d a  wz>ęli udział także  zastgpcy m inister kompozycyj z XVII i XVIII wieku w wykonaniu
siw a sura w zag ra jucznych  pnzy naczelnej ko W ary Urnlauf owej na  s p i n e c i e  i 11. KiiLorowej
m endzie arm ii. Podczas ob iadu  w ym ienił airc.y na  Yioli damour. — Przed południem o go-dz. 11
ksiaże i jego dosto jny  gość serdeczne trmaAr iwk zaw: ‘jego dosto jny  gość serdeczne to asty . 

Król b u łg a rsk i n a d a 1 polnem u m arszałkow i 
a rcyksięc iu  F ry d ery k o w i b u łg a rsk i c r d t r  w a
leczności pierw szej k lasy . T a k i sam  ordeir o- 
trzy m a ł szef sz tab u  genera lnego  bar. C onrad
H ótzendorf.

im

Pradze. P artya  ta  już < 1 ? ^ ,. ano 7 lu tego
pdsitą.pija  .sj c,r rrą -

W iedeń, 12 lu teg o .
Z \voji’iLii^j k w a te ry  tp ras owej donoszą:
Po przybyciu k ró la  na zn ,nek  p rzedstaw iono  

k r ó l o w i  bułgarskiem u orszak  a rcy k sięc ia  F r y -  
w  d e r y k a .  N astępnie złozył h -ó l w izy tę  polne- 

a r s z a łk u w i .  W krótce potem  u d a ł  się król 
aust.ryacko-w ęgieiskiego polnego

mu mars
dów Miodoczmdiom, za-wsKe j >duak odo*ryw-' i \ 'w uniformie . _
pewną rolę. Na tern posiedzeniu p a n  ; do gmacau naczelnej komemęy armii,
L ic z ą c y  i-d & M auf  W**, do  4 d i S c i  gdzie u u j ś c i a  „towite go szef M n  gene-

czterech party,j , z^  \ 1);,r . Conrad-IIoteendorf.
mlodoczeskiej, narodow0^ 1)c^  J ^ Ł a r c h a  oł‘

przebieg  rokowali
Ma - oczc-ikiej, udał się do oddziału  operacyjne-

6>!iiko ładzi p Branej z r  ed.
Paryskie ;pisnto ,Jlliistration“ zamieszcza opowia

danie oficera m arj narki francuskiej Emila Vedla, 
dowódcy „L oulomba'1, jednej z dwóch łolzi pod 
wodnych francuskich, które otrzymały swego czasu 
rozkaz wtargnięcia do Dardanelów.

W yjechaliśmy — opowiada porucznik Yedel — 
® godz. 3 nad ranem, mając do spełnienia podwójną 
m isję: zatopić każdy okręt nieiprzy jacidski, zakła
dający rniiny i wyśledzić pozy cyc artyleryi tu re 
ckiej. Drugie zadanie groziło nam wielkiem uie- 
1 3z.pieezeństu am. gdyż chcąc je spełnić, musie- 
bśmy płjrn^  ,z perjr-rkupein, wystającym ponad po

morzą, przez co wystawialiśmy się n a  celziom
ba,teryj niepinyjacieLskicili. 0  gódz. pół do óainej 
ano dojechaliśmy na wyznaczone nam w rozkazie 

’ m  jsce. Pntuiewaiż nic ąpotlcaliśmy dotychczas 
u rptów |niqiirzj*ja.eie'sk!ich, ąilynęliśmy daloj. Nagle

noj i postępowej, w  sprawie zknia się w jc j710 ''3 z m‘r07mmwid z wszystkum .pracującymi 
-troanictwo narodowe. Gdyby się ta n ^ k n  udni, W tym  oddziale, a następnie zabawił trzy kwa-
do stronnictw a tego p rzy łączą się ta k z e. ^  ^  , ira<,owui genor&ła pu łkow nika  b a r. uczuliśnij bar-dao e<m wśu-ząóoienic i k ilka ude- biet N. K. N. w Kiakowia (ulica Gołębia 20)“upra-

jak zwykle poranek uczniów. lYstep wolny.
O dodatek wojenny dla nauczyciełsiwa ludou ego. 

..K inyer LwowAci" pisze: Dow-iadujemy się, żc 
Rada szkolna krajowa nie zwróciła się do tej po
ry do Rządu -centrałnego w sprawie uzyskania za
siłku ze Skarbu państwa, unuOiżiiwiają.eego krajo
wi wypłatę dodatku wojemiego nauczycielstrwiu lu 
dowemu — nnmo waiiesionych memoiyałów w tej 
sprawie przez obie organizacje nauczyciictekio (kra 
k tw sk ą  i lwowską) w grudniu ir. uh.

Skoro zaś rząd uznał za niezbędne przyjść z po
mocą urzędnikom państwowym, .nic może być nau 
ezyrielstwo w tych ciężkich czasach pozostawione 
swemu losowi. Y’prawdzie nauczycielstwo ludowi 
opłacano jest ze skarbu krajowego, to jednak przy 
czyny, które wywołały stosunki obecne, są wyni
kiem wojny, odbywającej się 'uiot.jiko w* isitercsie 
kraju naszego, ale całego państwa; państwo więc 
ma1 obowiązek zasilić odpowiednio fundusze k ra 
jowe. To też nie wątpimy, żc R ada szkolna kraj. — 
mimo nieobecności p. wiceprezydenta Dembowskie
go — jak dotąd, tak  i nadal izajmować będzie przy
chylne stanowisko dla nauczycielstwa ludowego" i 
w sprawie powyższej poczyni jak  najrychlej skute
czne kroki.

Z krakowskiej Ligi kobiet N. K. N. otrzymujemy 
następujący apel: »Sekcya przemysłowa Ligi ho-

i przeds aw^caclami wszystkich władz miejscowych 
o ra i młodzieżą szkolną kościele parahalnym , od
prawi! uroczystą mszę św. % asystą ks. p rałat Z a- 
j ą c ,  poczem przy rzęsiście oświetlonym i udeko
rowanym katafalku, po odśpiewaniu t gzt-in. ij, ud 
śpiewano grfiniaJnie „B oże Ojezi. Twoje dziccii'1 
i „Boże r.oś Polskę11. Wdcczorun odbył się kom- 
cert, na którym słowo wstępne z treściwcm przed- 
st*wicw«jf historyi poiw biorow ej PoRid v y . i j -  
nił delegat L K, N. p. dr Ludwik K u l c z y c k i .  
Następnie znany artysta-nm zyk p. Zygmunt.

' * a r  z l n s t  c i n sw oją w i  tworną grą- na 
skrzypcach, przy akompaniamencie p. prof. W a- 
l e w s k i e g o ,  r,jtrotwadzał w zachwyt licznie 
zgromadzoną publiczność. Zaledvvie przebrzmiały 
huczne oklaski, wystąpiła zc śjutwem solowym 
znana artystka p. Helena L o w c i y a s l  a, ł te 
ra, darząc słucha, zy cyklem pieśni, swoim pięk
nym głosem zmicwoiiła audy*toriyum do burzliwy:# 
oklaski w. Na-stępme p Olga G h i n u r s k a  \  yko- 
nąła z jiTccyzyą, i doskonalą techniką solo forte
pianowe: Różyckiego ..Legendę" i n iop ir.a  „Rclo- 
nez wśród niemilknących oklasków. Wreszcie n. 
Wa nda  J  a r s  z e w s k a, ceniona artystka teatru 
krakowibkii go, wygłoszeniem d. kinmacyi „Jadą 
ulani1', ^Śmierć Legionisty*11 i (. p. jiornszyla wszy
stkich do łez wspaniałą moduł*u:yą głosu, rz^wmyin 
patosem i szlachc-uian uczuciem, które swoją silą 
udzieliło się słuchaczom przeniesionym dachem 
na polo walki naszych dzialnycii. bohaterskich Le
gionistów. Słuchacze dziękowali burza oklasków.

..Gwiazdka" dla żołnierzy w polu. Z \ )  ś w i ę c i -  
m i a  piszą uam: V drożona przez starostwo w 
OświęcMum a.kc-ya, celem zebrania w drodze skła
dek fundue.iów na  zakupno jiodarków na „gwiazd
kę" dla żołnierzy, pozostający cli w* polu, przynio
sła  ogótem 41!,2 koron 26 halerzy. Na powyższą 
sumę złożjły  się datki zarządów gminnych, u- 
rzędów parafialnych, właścicieli i dzierżawców 
dóbr, urzędów podatkowych itd. Z powyższej su
my zakupiono i przysłano ‘ żołnierzom 56 pp., 30 
piliku tpiecłmty, obro-ay k n  jmyt.j, 1 pułku ułanów 
i 1 pni'k',1 ułanów ■obrony krajo,wcj podarunki na
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gwiazdkę w maturze za kwotę przeszło 1000 ko
rom, a resztę przekazano następującym  instytu
cjom . Komitetowi książęco-biskupiemu na gwiazd
kę <lla żołnierzy, urzę li>wi opieki wojennej w 
Wiedniu na gwiazdkę dla żołnierzy w polu, urzę
dowi opieki wojennej w Wiedniu z .przeznacze
niem na gwiazdkę lia jeńców w Rosyi, Powiato
wemu Komitetem i Narodowemu w Oświęcimiu na

Celem zapobieżenia lichwie kartofli przez skle
pikarzy, oddział żywnościowy magistratu postano
wił założyć centralę dla sprzedaży kartofli. — 
Stow. „Wiedza" zakłada trzecią bibliotekę. Rów
nież dla dzieci założono trzecią bibliotekę.

Kutno: i^Echa wojny. L udność .  Opieka Samopo
moc. Instytucyę). Miasto i powiat tutejszy w sto
sunku do innych miejscowości ucierpiał z powo-

gwiaizdkę dla. Legionistów, Czerwonemu K rzyżo-jdu wojny niewiele, kniozczeniu uległo tyli 
wł do rąk księcia Pawła Sapiehy na gwiazdkę 
dla żołnierzy w szpiialaeh i kom Retowi dla opie
ki nad sierotami po poległych żołnierzach w Kia- 
kowie. v

Od oddziałów wojskowych, obdarowanych te mi 
przesyłkami, otrzymało starostiwo w Oświęcimiu 
wiole Mstów z podziękowaniami. Między innenii o- 
trzymało starostwo serdeczny list od żołnierzy, 
tnajdujących się w rowach strzeleckich, należą 
cych do 111 batalionu 31 p. obrony krajowej, re
krutującego się także z powiatu oświęcimskiego, 
który poniżej przytaczamy

„Z glęhokiom wzruszeniem i dziecinną radością 
odebraliśmy' podarki, przestane nam ze stron ro
dzinnych. Prawie w wieczór wigilijny w okopach 
wołyńskich, kiedy każdy z nas przenosił się wy
ślą, duchem do swych stron rodzinnych, do swych 
Najdrozezycli, częściej i z większą tęsknotą, do
nosi nam telefoni z Komendy: „dla Oświęcimian 
nadeszły „Liebcsgaben" i jutro zostaną rozdzielo
ne".

Z jaką to radością i wdzięcznością myślało się 
każdemu z nas o tych naszych Najdroższych, Ko
chanych, którzy się tak bardzo starali sprawić 
w o im  Synom, biaciom na wojnie tak przyjemną 
niespodziankę.

Póki życia w sercach naszych miłość nasza, 
trwała wdzięczność dla W as i pamięć w chwili 
odebrania upominków ze stron rodzinnych nie 
wygaśnie.

Dziękując serdecznie za przesłane dary i serde 
czne zyczenia świąteczne, zapewniamy o naszej 
wdzięczności i małości dla naszych rodzin i wszyst
kich, którzy swymi darami przyczynili się do u- 
przyjem niena świąt w okopach, szczególnie zaś 
dziękujemy najuprzejmiej Jaśnie Wielmożnemu 
Panu Staroście za trudy i pracę około zebrania i 
dalszego wysiania podarunków. L wyrazami wj - 
łokiego szacunku i poważania wdzięczni Oświę- 
edmiaime HI batalionu".

Stanisławów. (Skazanie za szpiegoslw o. Znaczmy 
abytek ludności). Przed stanisławowskim sądem 
wojskowym odbyła się w ubiegłym tygodniu roz
prawa girzetorw Stanisławowi M i c h a l s k i e m u ,  
b. nauczycielom i gimnazyalncimi, oskarżonemu o 
zbrodnię szpiegostwa. Po przeprowadzonej ro zp n  
wic został Mklialski za poroziimiewanie się z nie
przyjacielem zasądzony na 20 la t ciężkiego wię
zienia.

Podług ostatnio przeprowadzonej statystyki, 
jak donosi „Kuryer Stanisławowski", Stanisławów 
liczy ebecnie 27 tysięcy mieszkańców, naturalnie 
bez. Knihiniiiow. WTedle spisu z r. 1910 ludność cy
wilna wync-ifa podówczas w Stanisławowie 30 ty 
sięcy mieszkańców, zamiast zatem naturalnego 
przyrostu, ludność Stanisławowa zmniejszyła się 
jeszcze wskutek wojny c trzy tysiące glow.

W ielka łaźnia d!a żołnierzy we Lwowie. Z ini- 
cyatywy komendy miasta powstaje we Lwowie na 
wielką skalę zakrojona łaźnia dla żołnierzy, zaopa
trzona we wszystkie nowoczesne wynalazki. Mie
ścić się będzie w ,jnnaelui browaru Kisiełki.

u mia
steczko Krośniewice oraz wieś W ou Lirowa. W 
okresie działań wojennych wszystkie instytucyę 
tutejsze wykazywały działalność baulzo ożywio
ną. W marcu 1915 zorgandzow ano jako filię Ko
mitetu poznańskiego, kutnowsko-gostyaiiński ko
mitet ratunkowy dla ofiar wojny. Insty lu iya ta  
czerpie fundusze z podatków dobrowolnych, skła
danych puzez obywateli. Niezależnie od tego o- 
trzymano od komitetu poznańskiego 19.000 m. 
Ogółem fundusze, jakiemi rozporządzał komitet, 
wy nosiły OKoło 32 000 mam k i 15.1100 rłi., nic li
cząc ofiar w naturze. Przeznaczono je na dora
źne zapomogi, tanie kuchnie, częściowo na za
sil wy. Ludność w powiecie me zmniejszyła się. 
Ewukuacya dotknęła tylko urzędników pansiwo- 
wycli, oraz praoov. nil.ów kolejowych, lvut.no li
czy obecnie przeszło 12.000 mieszkańców. Prze
mysł rozwinięty jest obecnie bardzo słabo. Naj
większa w Kutnie fabryka narzędzi iclniczycli 
Vadtkego, miecza ima w pociząukach wiojny, obe
cnie jest UTucnomiona. Czynnych jest także Kilka 
młynów

Wojna odbiła się dotkliwie na życiu wiciu im- 
s ty iu e jj społecznych, zwłaszcza tak iib , jak Tow. 
wzajemnego kredytu oraz Tow. pożyczkowo- 
oszczędnoseiowe. Hamopcntoc społeczna rozwinęła 
się znacznie i funkcjonuje sprawnie i z poży
tkiem. Aprowizacya od pewnego czasu dobra, a 
ceny niezbyt wysokie. Karty na cłilcb i cukier o- 
bowiązują. Handel skoncentrowany jest w rękach 
żydów, i, :ny produktów są następujące: mąka
pszenna funt 9 kop., żytnia 7 kop., kaitoflo 2 vb. 
korzec, mięso wolowe 90 ten., cukier 18 kop., my
dło 1 m. 00 fumt, k iw a 2 m. 20 funt, masio 2 m. 
id  funt, korzec węgli 0 m.

Zmarli:
We L w ow ie  u m a r ł  w  li pen z r. dr Jafeób S i e- 

g o l b a u m ,  lek a rz  n tiejc-ki w Busku. Byka to  o so 
bis tość ceniona i szanow ana  w  icalym powiecie  
kam ien ieck im . J a k o  d ługoletn i lek a rz  muejsKi i 
aseso r  w  B usku ,  człon#* kamicmieckiej R ady p o 
w ia to w e j  śp. w  swjyw zakics ie  dz ia łan ia  położy ł 
wielo 'zasług. Podczas  inwazyi rosy j k u j  p o zo s ta ł  
n:i p o s tc r im 1 cu w  B usku  i Im rdzo goTłiwie op ie 
k o w a ł  się jeńcam i auo try ack im i podczas  ich tn rn-  
sportu . Ś inicić śp. d ra  J ieąelbauiiiu  p rzysp ieszy ł  
rozs tró j  ne rw o w y ,  w yw ołany  in w azy ą  ro-wjsiką.

Repertuar teatru ntiejsitiego 
im. Juk Słowackiego.

Subota: „Ciocia 7- Ht-nfleur", korriedya w 8 ak
tach Cavanlta.

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
Sobota 12 ban. wieczór, „Baran Cygański*.

Bukaczowce, w lntym. (Po i* wazy i. — Zniszcze
nie miasta. — Epidemie). Inw azya rosyjska w sto
sunku do irnnyeh miast wschodnio-galityjskieli nie 
wiele dala się naszemu miasteczku we znaki. Ro
sy ame w-prawdzie miasto zrabowali, ale ludność 
stosunkowo w ikrólkim czasie powetowała te stra
ty. O jakichś walkach długo prawic nic nie w e- 
dzitkśmy Zdawało się. że Moskal o biednej mie
ścinie zapomniał, nie leży bowiem przy głównym 
trakcie. WiróoUy tnasze wojska. Zawrzała bitwa — 
trzy tygodnie trwała. I miasteczko rozsypało się 
w gruzy Czego kule annatuie nie zniszczyły, te
go dok omali soklaci, którzy, cofająe się, palili i nd- 
6 z ożyli. Zbitdzona i przerażona ludność uciekła 
do okolicznych nilt-jsiowości, a ezęśc powlokła się 
do poblrjkit^o Burszty na, pędzona przez koza- 
ctwo. Wróciwszy po bitwie znaleźli biedni ty l
ko gruzy. Kilkanaście ledwie domów ocalało. Mie
szkalno w piwnicach. szopach, jamach ziemnych.

Nie dziwnego, że wkrótce pojawiła się cholera. 
Potom przyszedł tyfus plamisty i czarna ospa, 
które grasują dotąd w zastrasz, i jacy sposób. Już 
połowa ludności wyginęła. K ik a  doiuów zupełnie 
zamknięto, gdyż rodziny zamieszkujące jc w ca- 
\ ś c i  wymarły.

Z K r ó l e s t w a  Polskiego,

łąSęstoehowa. (Robotnicy do Niemiec. Schwytar 
nie bandyty). Według obliczeń biura urzędowego 
r.kinieckiogo w ciągu stycznia poszło do Niemiec 
na roboty: do fabryk 828 osób, do kopalń 444, 
d i  robót wiejskich 181 ogółem 1453 osób. — Od 
czasu istnionia urzędu pośrednictwa pracy udało 
się -stąd na roboty «lo Niemiec 8(J05 tutejszy Ciii ro
botników.

Policji tutejszej udało się pochwycić bandytę 
81.i,nisza, lotóry jctst obwiniony o cały szereg ra- 
■bun, owych lam achow  między imnymi o  napad na 
tano-i. m i au e try ackiego. Wobec retro władze wy
dały Eta,nisza śaadarnic.ryi austryaukiej.

Lód/, (Kursy polonii tyki, Centrala kartoflana. 
Biblioteki popularne). Deputocya szkolna łódzkie
go m agistratu otwarła 9 bm. t. zw. kursy poioni- 
Btyozne. W ykłady będą obeunowały: |o tek ą  lite
raturę, geografię i łn&toryę Polski ora.z historyę 
polskiego szkolnictwa. W ykładać będą pp. Rond 
łzewski i bwidwiński.

Riblioteita poznańskiego Tow. przyjaciół nauk,
posiadająca skromne tylko fuudutzc na dopełnia 
nie swego księgozbioru, zwraca się z uprzejmą pio- 
sbą do wszystkich autorów o łaskawe przekazy
wanie jej po jednym egzemplarzu swych wydaw
nictw. Podobnież prosimy i nakładców o przesy
łanie nam bezinteresownie sw'ych i układów. — 
Wdzięczni będziemy za każdą, choćby najmniejszą 
broszurę i wszelkie dary kwitować będziemy co 
miesiąc w psimach poznańskich. Przesyłki prosimy 
adresować do Tow. Przyj. Nauk w Poznaniu, ul. 
Wiktoryi 20/27.

Z e  Ś w ła x 3 .
Konopnicka po czesku. W Ottowem wydawni

ctwie „Svictova Knihovna“ w tomiku L. 1174 — 
75 wyszło Konopnickiej „Na normandzkim brze
gu" (Na brzeiiu nonnandskem).

Polski Dom akademicki w Wiedniu. Gdy fale 
wychodżctwa polskiego poniosły liczny zastęp 
polskiej młodzieży akademickiej na bruk wiedeń
ski, rektor p. T w a r d o w s k i  zorganizował w 
Wiedniu polski Dom akademicki, który był spo
kojną przystanią i stanowił przytułek dla naszej 
młodzieży . Galicyjski Wydział krajowy przezna-
CiWlł ty tu łe m  tu b w en c y i 500 k o ro n  m ieB ięczn io  na
utrzymanie tej niezwykle dobroczynnej instytucyi. 
W chwili obecnej z urządzeń polskiego Domu aka
demickiego korzystają jeszcze pozostali w Wiedniu 
słuchacze wszechnicy, zwłaszcza ci ze wschodniej 
części kraju, dla których powrót jest jeszcze niemo
żliwym. Jak  się „Nowiny Wiedeńskie" dowiadują, 
W ydział krajowy przeznaczył na dalsze utrzymanie 
Domu akademickiego 1000 koron, jako jednorazo
wy zasiłek.

Walka z bykiem w Wiedniu. Pnzed kilku dniami 
razc grała się na jednej z ulilc wiedeński eh nie-zwyikła 
scena, a 'mianowicie walka z bykiem, ipi orwadizunym 
do rzeźni. Byk wynwal siię nagle z rąk prowadzą
cego go eizeiadmika mzeźnickiego i wpadł d/o skle
pu ze składem kawy, gdzie rozbił diy,wi i ■zniszczył 
urządzenie sklepowe. Wypędizouiy ize skleipu, zaczął 
bić łbem w tnur sąsiedniego dorfu z taką silą, że 
oderwał kawał gzymsu. Na ulw y wybuoliła panika. 
Ludzie w ‘popłochu uciekali Ż/Oiłaiionc pokcyjny. któ- 
,-y nadszedł na itę sceaię, dobył szali li i kilkakrotnie 
uderzył nią rotziwścieozone zwioizę. W alka ipoiicya.ri 
ta  z bykiem trw ała dłuższy czas. Mimo wielkich 
ran i silnego isphiwu kąwi byk stawiał zacięty 
opt>r. W końui udało się żołniwirzoiwi udenzyć byka 
to  'nogach i >w ten sposób powalić go na ziemię.

Małżeństwo obywateli rosyjskich w Prusach — 
Pruski minister spraw yi ewnętrznych na podstawie 
kodeksu cywilnego Rzeszy niemieckiej uwolni! 
obywateli rosyjskich od dostarczania pozwolenia 
na ślub ze strony władzy państwowej, k tóra  ze 
względu na wojnę takiego pozwolenia nie udziela. 
Obywatel rosyjscy mogą przeto zawierać w Prusach 
związki małżeńskie bez owego zezwolenia rosyj
skiego.

Powinni oni przedewszystkiem udać się do swo
jego obecnego proboszcza i jego poprosić o zała
twienie formalności.

Język niemiecki i węgierski w Bułgaryi. W buł
garskich szkołach handlowych zaprowadzono nau
kę języka niemieckiego, jako przedmiotu obowiąz
kowy, a węgierskiego, jako na razie nadobowiąz
kowy.

W zrost katolicyzmu w Niemczech. Od r. 1810 
spadł protestantyzm  z G4.89 na 61.82 na stu mie
szkańców państwa nii mieckiego i katoln y/m 
podnio.,ł się z 33,56 na 36.31. Oblic/ono, że irdy- 
by proces ten trwał w t\in  samym stopniu aż do 
I93t; roku, to w tym czasie będ/K w szkołach 
4,878.037 dzieci protedanckii h na 4.055 6 >5 kato
lickich. W ronił 19'H na 6,147 032 dzieci protestan
ckich będzie 976 katolickie',. czyli katolicy
będą nńcli większość Takie obliczenie ogłasza 
protestanckie pismo liiiruieókie: „Kronika świata 
chrześcijańskiego". W zrost ludności katolickiej na
leży przypisać tak bardzo okrzyczanej nieraz „mo
ralności katolickiej", uczące,, że małżeństwo diwoj- 
ga ludzi ma za pierwsze •zadanie wychowanie po
tomstwo — a  nie, jak postępowi niektórzy my
śliciele twierdzą, zaspokojenie tylko praw natury 
bez ponoszenia wynikających z tego na przyszłość 
obowiązków. Ogółem liczą Niemcy obecnie 
24.260.250 katolików, którzy m ają 5 arcybiskupstw, 
25 biskupstw, 1 biskupa wojskowego, 17 biskupów- 
sufraganów, 817 dziekanatów, 11.299. parafii, 
21.850 'kościołów i kaplic, 22.137 księży świeckich. 
Duchowieństwo i/akonne ma 290 domów, 1826 
księży, 3591 braci świeckich, 5267 domów sióstr 
z 58.735 zaki nnicami, 211 przytułków dla sierót 
ł 4686 sierotami, wreszcie 740 szpitali.

P iszą nam z W iednia.
Na.jważniejszem 2adaniem wszystki-ch w ładz 

państw ow ych i a ’d°'poirJcznych je s t obecnie 
aprow izacya ludności cywilnej. O bolcnszoiegii 
różnych in sty tu cy j sPecyainych, jak ie  w ciągu 
wojny w tym  ce l-  pow stały, pow ołano te raz  
do życia now ą in s ty tu cy ę  k tó ra  n.oże zn ak o 
m ite oddać k ra j o u s ł u g i  w różnych kw esty  ach 
aprow izacyjnych  Jose to »Biuro handlow e c. k. 
nam iestnict,wa« 'v Bńdej. Głównym  zadaniem  
»Biura handlow ego* jest zbieranie i upo rządko
wanie m atery a łu  statystycznego  we w szystk ich  
dziedzinach życia gospodarczego, celem u regu 
low ania podaży  i 2aPotrz©bowania w k ra ju . —  
Brak odpow iedniej organizaicyi na, tern po la  był 
pow odem , że gdy  n. p, panow ał nadm iar pe
wnego p ro d u k tu  w jnektorych  okolicach k ra ju , 
to  rów nocześnie w ;r>nej okolicy dał się odczu
w ać d o tk liw y  brak  tego samego a rty k u łu  ży
w nościow ego, kto*, naw et eksportow ano ®a 
gran icę  k ra ju . N.ie byk) bowiem  k ieru jące j rę 
ki, znającej obraz ogólny p ro d u k cy i, aby  d y ry 
gow ała  to w ary  własm e do okolic cierpiących 
b rak i. T em u m a zaradzić nowe ^Biuro hand lo 
w e*, kt.ÓTego zadaniem  będzie p o n ad to  powziąć 
in ieyatyw ę w now ych zarządzeniach aprow i
zacyjnych  i w orgailizax:yj targow ej. K ierow ni
ctw o »Biura handlow ego* pow ierzono p. A da
mowi L a c h o c i b s k i e m u ,  d y rek to row i 
Tow . ak c . »Kali«> Sz.

łlw e la  d i estawj 
H tytn  ryitifECis p fy a rtn itlt.

Dzipnniki w iedeńskie donoszą: Z jednoczona 
organizabya stow arzyszeń  zaw odow ych funkcy- 
m uryuszów  p ry w atn y ch  zw róciła się przed krł- 
aU tygodniam i do rządu  z n ienioryałein , w k tó 
rym  organizacye te  dom agają  się ustaw ow ego 
m egu! z. wania sto sunku  służbow ego sw oich 
członków , pow ołanych  do szeregów  w ojsko
w ych, po^ ich pow rocie z w ojska. R ząd 
ujął w tej spraw ie in ieyatyw ę w sw e ręce i za
m ierza w nieść odpow iednią now elę do usta wy
0 f u i, k c y  o n a  ry u s zaci i prywvatnych. W  spraw ie 
tej odbyła ię  przed k ilk u  dniam i w  m in iste r
stw ie  spraw iedliw ości an k ie ta , p rzy  udziale in
teresow anych  zastępców  organizacyi funkeyo- 
n aryuszćw  p ryw atnych  i pracodaw ców . P rzed 
staw iciele  pracodaw ców , zarów no z kó ł kup ie
ckich , jak  i przem ysłow ych, ośw iadczyli się 
z,i rządow ym  pro jek tem  now eli, chociaż z pe- 
wnemi zastrzeżeniam i.

P ro jek t rządow y noweli w ychodzi z założe
n ia, że przez pow ołanie do w ojska stosunek  
służbow y m iędzy p racodaw cą a funkeyonaryu- 
szem  z pow odu jiow ołania osta tn iego  z nich do 
w ojska, nic u lega i oz,wiązaniu, lecz doznaje ty l
ko przerw y i że funkcym naryusze p ryw atn i 
w przeciągu  m iesiąca po rozbro jen iu , m ają  p ra
wo objęcia stanow isk , zajm ow anych przed w oj
ną. Jeże li przedsiębiorca funkeyonuaryusza  ta 
kiego nie będzie chciał przyęjąć z pow rotem , 
w ów czas m iarodajnym  w tej spraw ie s ta je  się 
k o n tra k t, zaw arty  przed w ojną m iędzy urzędn i
k iem , a p racodaw cą. D alej zaw iera now ela oso
bne postanow ienia , regu lu jące  p re tensye  fun- 
'keyonaryuszów , pow ołanych do w ojska, w ra 
zie ich k a lec tw a , choroby i t. p. N ow ela ma też 
uw zględnić żądanie  urzędn ików  bankow ych
1 tow arzystw  ubezpieczeń, idące w  tym  kierun- 
ku , aby  czas spędzony przez nich w  służbie 
w ojskow ej w czasie w ojny, w liczany był do 
aw ansu  au tom atycznego .

O brady trw ały  d w a  dni i doprow adziły  do za
sadniczego porozum ienia m iędzy przedstaw icie
lam i organizacyj p racodaw ców , a  zastępcam i 
stow arzyszeń  funkeyonaryuszów  we w szystkich  
k w estyach , s to jących  na  po rządku  dziennym .

Sobota, 12 Lutego 1616.

Z  lw o w s k i e j  b ra ku .
Lwów, 9 lutego. 

(Lamenty aprowizacyjno. W a lk a  z chorobami. 7.0-
psucie wśród małoletnich. Słota i nastroje).
Nad wszystldem górującą dla Lwowian sprawą 

pozostaje po dawnemu kwestya aprowizacyi. J e 
dne artykuły są uiiefiyrhanip drogie i wciąż dro
żeją. imiych brak, Z pierwszych najbardziej „ak tu 
alnym" stał się chleb. którego bardzo znaczme po
drożenie zapowiedziano urzędowo już za dni kil
ka. Zamiast obowiązujących w calcj Galieyi, we
dług ostatniego rozporządzenia namiestnictwa, 50 
halerzy za 1 klg., Lwowmnie będą niedługo pła
cić 90 hal. Tą wysoką cenę tłumaczy zarząd mia
sta wysoką cena. rumuńskiej mąki, z której chleb 
ten będzie wyipiekany. Poza tom z.resztą braJt 
inąTśi i im iych •artykułów ?vp ożyw  ozy cli miae-ta nie
grozi, gdyż oprócz nonnalnycli transportów otrzy
mało już miasto 60 wagonów z zapowiedzianych 
stu, mąki węgierskiej, a jednocześnie z tern 25 wa
gonów tzw. pęcaku, 7 wagonów jagieł i 8 wagonów 
fasoli.

Choć nie będzie jednak braku, to dla uboższej 
ludności wysoka cena wszystkich artykułów spo. 
żywmzj ch jest niesłychanie dotkliwą. We Lwowie 
bowiem bawi teraz bardzo znaczna liczba ludzi, 
pozbawionych pracy, zwłaszcza z pomiędzy uchodź
ców, którzy w-róeŁM. Cena masła wynosi 10 K za 
kilo; ryż, kaszę, krupy sprzedawaue są po cenach 
lioremlalnych i to pomimo, że zarząd miasta i ko
menda łączą wysiłki w celu polepszenia sytuaeyi. 
Z jednej strony jednak trudności dowazu, z dru
giej spekulacja, udaremnia ja. w szy stk ie  te stara
nia.

Z troskami materyalncmi łączą,się  dla Lwowa 
troski moralnej natury. Sprawą, zaprzątającą ży
wo już od dłuższego czasu lwowską opinię publi
czną, jts f  zastraszający wzrost zepsucia na tle 
plciowTem W zrastająca wciąż liczba chorych n t wt ł  
małoletnich, stała się tokiem niebezpieczeństwem 
dla miasta, że musiał się poważnie zabrać do 
walki z nią zarząd miasta. Miejska rada zdrowia, 
z pomocą prymairyusza rapitala powszechnego 
dra Łukasiewioza, fizyka miejskiego dra Lcgieżyń- 
skiego oraz prezesa Izby lekarskiej dra Papeego, 
opracowuje w tej sprawie szereg wniosków, które 
przedłoży wkrótce namiestnictwu i władzom woj
skowym, aby przy ich poparciu rozpocząć akcyę 
zaradczą. Zajmują się również żywo tą  spraiwą 
stowarzyszenia kobiece. Dla uchronienia przynaj 
mniej zdrowych przed rozpustą, której doradcą 
tak często jost nędza, stowarzyszenia te rozwij.v 
ją akcyę w celu zdobycia dla kobiet wszystkich 
dziedzin pracy, w których Eą posady wskutek u- 
bytku mężczyzn. Niestety posad tych jest mało. a 
potrzebujących ich — wiele.

Zepsucie szerzy się wśród praletaryatu ta  ow- 
skiego także w drugim kierunku — przestępstw7 
przeciwko własności. Napady rabunkowe, wl.ima
nia są na porządku dziennym, a coraz eaęsctej 
spotykam są między sprawcami małoletni, 
tych dniach aresztowano całą szajkę takich nie
letnich włamywaczy, których przywódca — typ 
prawdziwie lombrozowski >— liczył la t 16. Doko 
taki ona prawdopodobnie kilkunastu kradzieży i 

włamań Ulicę lwowską, zawsze po wielkomiejskie 
nie w proporcyi do wielkosii Lwowa, zepsutą, zde
moralizowała do reszty i szczególnie inwazya ro
syjska, kiedy brak wszelkiej organizacyi bezpie
czeństwa publicznego, dawał łatwą sposobność do 
bezkarnych grabieży i wykroczeń wszelkiego ro
dzaju. Rychta zbratanie się z kozakami, jak tego 
dowiódł wczorajszy proces morderców rodziny 
Seklerów, dokończyło edukacji moralnej „baija- 
rów" przedmiejskich, której skutki teraz ogląda
my.

Niewesołe rozy-a-żaiiia na  ten temat, tem wię
kszy wytw arzają pesymizm, żc od paru dni naJ 
Lwowem zawisło niebo zachmurzone, z którego 
naprzemian mokry śnieg i deszcz pa la ulice są 
pełne biota, szaruga pieje s-uutkiem i przygnębie
niem. Miejmy nadzieję, że iak przemijającą jesl 

i szaruga, tak  chwiloweini okażą się przygnębiają 
ee nastroje. Pomimo wszystko Lwów krząta, się 
około zaradzenia biedzie. X.

Ubawy i trosk „Diła“
J a k  wiadom o, w iceprezyden t I la d y  szkolnej 

k ra jow ej, dr D em bow ski, z pow odu choroby 
oczu baw i od k ilku  ty g o d n i na urlopie. —  
P rzew idu jące  jed n ak  =.Diło« n ie  zudow aliiia  się 
stw ierdzeniem  tego fak tu , lecz dołącza do tego 
w łasne przypuszczenie o u stąp ien iu  d ra  Dem 
bow skiego i już  spieszy się z w ysnuciem  s tąd  
pożądanych  d la  siebie konsekw ency j. W spo
sób m ianow icie n iezb y t tak to w n y  pisze »Diło«:

»Z zupełnie pew nego źródła  dow iadu jem y się, 
że d r D em bow ski, ■wiceprezydent R ad y  szkolnej 
k ra jow ej, w niósł p rośbę o przeniesienie go w 
czasow y s ta n  spoczynku. Tem  sam em  kończy 
ię urzędow anie d ra  D em bow skiego; n a  sw oje 

obecne stanow isko  on już  n ie wróci.
P ó k i sp raw a n ie  zo stan ie  rozstrzy g n ię ta  osta

tecznie, w strzym ujem y 6ię z oceną jeg o  dzia
łalności. Z robim y to  w  swoim czasie »sine k a  
et stud io* , " tym czasem  chcem y zw rócić uw a
g ę  naszego siK iieczeństwa i postaw , ażeby pil-
nic dbali o to, k to  m a ew entualn ie  zostać na
stępcą  w  urzędzie d ra  D em bow skiego, bo nie
ma w ażniejszej spraw y n ad  szkolnictw o, z k tó- 
rem  złączony je s t rozw ój naszego narodu« ...

Tu dalsze w yw ody -D ila*  n a  ten  te m a t przer
w ała  k o n fisk a ta  w  połow ie zdan ia . W końcu  
zaś tego  a r ty k u łu  ^Diło* om aw ia k w e d y ę  
u k ra ińsk iego  u n iw ersy te tu  łącznie ze spraw ą... 
pokoju  św iatow ego.

»Nie m niej w ażną —  pisze »Diło« —  ntz 
sp raw a R ady szkolnej k ra jo w ej, je s t  utw orzenie 
sam odzielnego uk ra ińsk iego  un iw ersy te tu . Ser
decznie podziękow ałoby  u k ra iń sk ie  społeczeń
stw o posłom , k ló rzy b y  jeszcze p r z e d  r o k o 
w a n i a m i  p o k o j o w e m i  p o sta ra li się o 
gw aran ey e  u tw orzen ia  nawzerj św ią tyn i n a u k  
w  ja k  n a jk ró tszy m  czasie. P rzysp ieszeniu  te j 
sp raw y pow inni pom agać ukra iiiscy  piofesoro- 
wie*.

ualczyć. ze niebezpieeznem i Bą optym istyczne 
złudzenia.

V enecj7a zim eniła się znacznie. Z pow odu 
odwiedzin sam olotów  an s try aek ich  zarządzono 
tu  rozm aite, bardzo  rad y k a ln e  środki bezpie
czeństw a, a bardzo  w ielu  m ieszkańców  opu
ściło m iasto .Pałac dożów  i kościół św. M arka 
uw ażane są za n a jb a rd z ie j zagrożone. Z tego  
pow odu 32 łirki parte row e pałacu  dożów pod
p a rto  i llerami z cegieł, a cenniejsze części b u 
d y n k u  osłonięto now em i ścianam i murowame- 
mi. To w szystko czyni sm utne w rażenie.

W span ia ły  p o rta l kościoła św M arka z a k ry ty  
je s t w oram i z piaskiem . W ew nątrz kościo ła fi
la ry  otoczone rów nie w-orami z p iaskiem , m ar
m urow e kazaln ice zak ry te  są deskam i, a 14 po
sągów  P an n y  M aryi, aposto łów  i św. M arka są  
ow inięte deram . i w atą. Podoonie  zabezpieczo
n y  je s t  o łtarz w ielki.

A żeby stw ierdzić, ja k  opustoszała  W enecya, 
w ystarczy p rze jść  chocny raz p rzez plac św. 
M arka. O kna w ystaw ow e przew ażnie pozam y
k an e  i zasłonięte. D la kogo m ają  być odsłonię
te?  C hyba d la  bomb z samolotów7 austry ack ich . 
AV porcie p an u je  grobow a cisza. Z am ilknęly sy- 
reny , spoczyw ają żelazne żbraw ie, o p u s I s z a ły  
doki. * k .

N iedaw no dzwony 90 kościołów  w eneckich 
■obudziły w czesnym  ran k iem  ludność m iasta- — 
W  kościołach odbywały7 się nabożeństw a celem 
uproszenia Boga o zw ycięstw o. —  G enerałow ie, 
adm irałow ie, oficerow ie, żołnierze i m arynarze, 
zakonnicy , socyalisci i repub likan ie , p rzyby li 
n a  te  nabożeństw a. W  k azan iach  księża gw at- 
t tamie przem aw iali p rzeciw no  A u d ry i i prze
pow iadali W łochom  zw ycięstw o.

Po nabożeństw ach  pośród tłum u nie było w i
dać w iary  w zw ycięstw o. Ludzie w racali posę
pn i do domów.

W ie śc i z  ńG S?i.
Sofia, 12 lu tego .

B ałkańska  P oszta*  zamiesza za obszerne 
opow iadanie pew nego B u łgara , k tó ry  zdołał 
niedaw no uciec z M oskwy za fałszyw ym  p a 
szportem , o s to sunkach  panu jących  w  R osyi.

Po u p ad k u  i zniszczeniu Serbii —  opow iada 
ów Bułgar —  w  opm ii publicznej ro sy jsk ie j na* 
stąp ił zupełny przewrót zapa tryw ań  na  b a łk ań 
sk ą  po litykę  ro sy jską . P rzeklinan ie , że postępo
w anie w obec b u tg a ry i było fałszywcem i błę- 
dnem , sta ło  się pow szechnem . WTielu ro sy jsk ich  
m ężów stan u , z k tórym i m iałem  sposobność 
rozm aw iać, o tw arcie  przyznało , że R osya nie 
może oczekiw ać zw ycięztw a i że rewulucya jest 
po zawarciu pokoju niemal nieunikniona. Ta- 
kiesam o zapatrw w anie s łj  szalem  od k ilku  w yż
szych oficerów , k tó rzy  w yraźnie ośw iadczyli, 
że najlepsze wojska rosyjskie o sia iy  zniszczo
ne, a nowe forir.acye ro sy jsk ie  n ie  m ogą się  
m ierzyć z arm iam i moca-Totw cen tra lnych . —  
Z chw ilą gdy  zdobyliśm y Lw(,w i P rzem yśl, roz
m aici po litycy  doinagli się od Sazonow a speł
nienia upraw nionych życzeń B ułgaryi. Sazo- 
now  jed n ak  na to  się nie zgodził, gdyż R aspu
tin , (znany szarla tan . P iz  red.) ośw iadczył caro 
w ej, iż 25 g rudn ia  arm ia rosy jska  p o d y k tu je  
pokó j pod m uram i W iednia.

Do akcy i salonickiej rosy jsk ie  ko ła  m iared  .j- 
ne nie przywiązują żadnego znaczenia, i gri - 
m udzenie tam  prze? A n g l i k i  w i F ianeuzów  li 
C Ł iiy c h  -w o j» k  m a  1111 cciii Uhlknięci6 w y  111ĆTv K
zc strony R osyi. Ruarnnla 1 Grecya -  w edle 
ogoinej opm ii —  są dla koal-cyi strpcone.

W m ieście dożów, gdzie k a n a ły  są u licam i — 
pisze ko resp o n d en t »V ossische Zeitung* — 
w ązkie u liczki, zw ane przez W enecyan  »calli«, 
są m niej ożyw ione niż w  M edyolanie, aczkol
w iek oba m iasta  są  w  rów nej odległości od 
te ren u  w ojny. —  A le W enecya odczuw a silniej 
w ojnę może d la tego , że w  m ieście snu je  się 
m nóstw o żołnierzy w szelakiej broni, k tó rzy  śpie
wem o żyw ia ją  k aw iarn ie , szynkow nie i k o sza
ry . Z astęp u ją  oni liczebnie, a le  nie p ieniężnie, 
obcych tu ry stó w , za k tó ry m i W enecya bezsku
tecznie tęskni.

W  oknie wy staw ow em  k sięg a rn i w idnieje 
w ielka m apa te ren u  w ojennego austryacko-w ło - 
skiego. G rom adza ludzi s to i przed oknem  i ra
du je  się. N a  m apie chorąg iew ki w łosk ie z a s ia 
ły  już  T ren tino , K a - r y n t y ę  i posuw ają  się ku  
W iedniow i. T en i ów m a pew ne w ątpliw ości, a le  
m ilczy. K ażdy  obyw atel w łoski m usi w ierzyć w 
zw ycięski pochód w o jsk  w łoskich. —  N a ulicy 
n ik t n ie w ypow iada sw oich pow ątp iew ań , ale 
w w iniarniach, gdzie p iją  sw oje wino ze szk la
neczki robo tn icy  po rtow i i goście z ludu , n ie je 
den głośno zapy tu je : »Ozy to  ty lk o  je s t p raw d ą , 
co donosi C adorna* .

R ann i, p rzy b y w ający  tu se tkam i, nie opow ia
d a ją  o zw ycięstw ach, a liczni uchodźcy , tudzież 
burm istrze  z prow incyi, k tó rz y  w7 sp raw ach  u- 
rzędow ycli byli na  froncie, przynoszą tak że  
w iadom ości n iepocieszające. Ludzie, n aw et m a
ło in te lig en tn i, w idzą, że W łosi p row adzą  w al
kę  oblężniczą z  n ieprzy jacielem , k tó ry  n a d  nim  
góru je .

T eren  pom iędzy  Sagrado  a  M onfalcone po te j, 
ho je s t po w łoskiej s trom e rzek i lsonzo , nazyw a
ją  obecnie W łosi >il deserto*  —  pusty  ma Ta i 
zniszczyła ten  sk raw ek  ziemi a rty le -y a  uustry a- 
cka . O ficerowie w łoscy  d a ją  sta le  w yraz  sw oje
mu niezadow oleniu  z p o w o d u  łon lesien  p rasy  
w łoskiej, jakoby  arm ia au stro -n  ę^iersica b y ła  w 
złym  sian ie . N ależy n arodo  ./i pow iedzieć p ra 
wdy —  m ów ią o ticerow ie w łoscy. N ależy 
mu pow iedzieć, ze w o jska  au s try ack ie  są do
brze uzbrojone i zupełnie oswojono z w ojną, że 
z tak im  przeciw nik iem  trzeba  diugo i ciężko

Na f  l ic  je Cl
Berlin, 12 lu tego  

»N atzionalzeitung« reprodukuje  w iadom ość 
podaną przez dziennik: w łoskie o rozm ow ie a 
pew nym  w ysokim  oficerem  rosy jsk im , k tó ry  
ośw iadczył:
»Rosya będzie m iała z w iosną w  p o gotow i r  8 
m ilionów żołnierzy. M amy w praw dzie u siebie 
liczne fab ryk i, ale  mimo to  nie jesteśm y s ta 
nie sam i siebie u z b ro i '. To też  R osya oczekuje, 
że sprzym ierzeni, a  zw iaszoza A nglia, zaupatrzą  
ją  w broń' i am unicyę. Jap o n ia  dużo już d la  nas 
w ty m  k ie runku  w obiła i dalej u io p u tru je  nas 
w  m ateryał wojeiuty. Ale jest obowiąŁkiera 
w7szy stk id i sprzym ierzonych  łącznie z W łocha
mi w spółdziałać w  tym  k ie ru n k u , ab y  R osya 
w  danej chw ili m ogła byc  z .pełnie po row a i 
w ysłać  w pote  se tk i pułków  kozack ich , i po- 
k rz a ć  w  ten  sposób Niem com , że ich projrozy- 
cye pokojow e n ic  m ogą liczyć n a  ż&dne pow o
dzenie, dopóki chociaa je don zo ln ie ri uiei.ńecki. 
s ta ć  będzie n a  ziem i rosyjskiej.

a

Przed atakiem na Salonfk:
Budapeszt, 12 lutego.

»Az E st«  przynosi z kompetentnej strony wwu 
dom ości w y jaśn ia jące  przyczynę zwteki w7 ata
ku na Saloniki. Informator dziennika ośw iad 
czył: v

O stam i a r ty k u ł półurzedow7ego d w en iuka  so- 
fijsk iego, dow odzący k o n i e c z n o ś c i  a  l a 
k u  n a  S a l o n i k i ,  w y w7 olał ogrom ne w raże
nie. A rty k u ł ten je s t do pew nego s to p n ia  zapo
w iedzią a ta k u  m ocirstw  c e n t r a ln y c h  w  balo 
n ik i w  n ieda lek ie j juz pi-zysyJr-<ci Akc.ya p rze
ciw Salonikom  do tąd  nie m ogła się rozpocząć 
z tej przyczyny , że urzędow e ko la  b u łg a rsk ie  u- 
wrażały  za w skazane rozprószyć w przód  pa.im- 
jące  jeszcze w G^ecyi reszik i podejrzeń , za*um 
żl Inie-rze b u łgarscy  przekroczą  g ran icę  gi c e k ; . 
N aród  g reck i, oraz jego  p rzyw ódcy  są d z i ś  
t a k  w r o g o  u s p o s o b i e n i  w o b .  c ko®-- 
1 i c y  i, że i  rad o śc ią  p o w ita ją  ai mię b ,'N a ; 4? 
k tó ra  p rzy jd zk  ich w y d o l i ć  .  j — a koalieyj. 
S j  konieczność a ^  f a t e g o
Buł a rzy  w e  = m .V ‘ d n a ) T' l e J w i e l k i e j  
a k c j  l“ w o j s k o w e j ,  u re c y a  musi n ab rav  

jiclrónania* że akcya w ojak bu łgarsk ich  n i"  
L idzie  'zwrócona przeciw  państw u  greckiem u., 
I tan ad to  p rzyczyną opóźnienia akcy i przeciw  
Salonikom  są  w zględy n a tu ry  w ojskow ej, ale, 
w zględy te m uszą z n a tu ry  rzeczy pozostać ta-, 
jem nicą.
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